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• „ . . " Wychodzi w WTGREK CZWARTEK l SoBOTĘ. - - -  by  ’ * r  '
Przedpłata wynosi we Lwowie kwartalnie 2  złr. na prowincji pocztą 2 ?ir. i»0 cnt

Przedpłata Jakakolwiek przyjmuje się z aw sze . Kumor pojedynczy 10 c e n t.............
R edakcja,adm inistracja i ezpedycja pocztowa i miejscowa Gazety N ..odow ej jest w kamienicy p. Groma 
pzióskiej, przy górnej części Walów hetmańskich, naprzeciwko poczty, na dole, gdzie wyłącznie przedpłaty i in- 

- _  . . , , seraty  się przyjmują.

•óśof
 S7 .......
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LISTY z pieniądzmi przesyłane być winny frunro do Wydawnictwa Gazety Narodowej we Lwowie. — LIST! 

1 reklamacyjne nie zapieczętowane nie ulegają frankowaniu.
Ogłoszenia, odezwy, nwładomienia i doniesienia wszelkiego rodzaju przyjm ują się w wydawnictwie „Gazety“ 
od wiersza drobnem pismem lub za miejsce objętości w iersza po 6 cent., a na opłatę stęplową 30. cent.

za każdorazowe umieszczenie. 1 L 1■ * n f ■ *
1 MII MII -  • " -mm

Gazeta Narodowa wychodzić będzie 
przez czas sejmu częściej niż t rzy  razy 
na tydzień, w miarę potrzeby, ilości posie­
dzeń i g rom adzących  się kwestji sejmowych. 
Gdy nie można naprzód obliczyć ja k  dłu­
go sejm potrwa i ja k  często dodatkowe 
num era wychodzić będą, a z tąd i "prenume­
ratę  podwyższyć, więc za' każdy numer, 
k tóry  w mne dnie niż we W torek, C zw ar­
tek i Sobotę wyjdzie , p ren u m e ra to ro w i  
miejscowi płacą za okazaniem kartk i  tył-, 
ko 5 centów 5 dla nieprenumeratorów po-, 
zostaje cena 10 cen tów -za  numer." r

W yjście nadzwyczajnego numeru 'bę­
dzie zawsze zapowiedziane w numerze po­
przednim. \

Prenumeratorom zamiejscowym będzie­
my ro z s e ła ć  numera nadzwyczajne, a później 
przeszlemy wykaz należytości.

' Równocześnie zawiadamiamy intereso­
wanych na prowincji, że reklamowanych 
numerów Gazety Naród., w ubiegłym k w a r ­
tale prenumerowanych na ręce Administracji 
Dziennika Polskiego, nie możemy posłać,
albowiem przedpłaty tej nam nie doręczono.,
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Podając poniżej sprawozdanie z pierwszego 
posiedzenia," mnsimy zrobić kilka uwag o całości 
posiedzenia.

Odbyło się spokojnie i w najzupełniejszym 
ładzie. Widać jedni posłowi nabyli więcej znajo­
mości parlamentarnych zwyczajów, drudzy odczy­
tując sprawozdania z obrad Rady państwa, wię­
cej rozmyślali nad porządkiem sejmowym. Nie 

rwidzieliśmy już gwałtownych rzucać s ię , gdy się 
zostało w mniejszości i nie przeparło' swego 
wniosku. sleseifl ,

Ogólne wrażenie, jakie wynieśliśmy z pierw­
szego posiedzenia sejmowego, budzi w nas prze­
konanie, żc sejm galicyjski nie zakłóci w niezem 
spokoju centralistów, że wiernie trzymać się bę­
dzie kompetencji swej wedle statutu lutowego i 
wedle rozumienia tej kompetencji przez teraźniej­
sze” ministerstwo. Wieje w niem temperatura 
bardzo umiarkowana. Lecz być może że po bliż- 
szern porozumieniu się posłów, do czego dotąd 
nie było czasu, zmieni się ta temperatura, oso-j 
bliwie jeźliby komisarz rządowy przy każdej 
drobnostce protestował przeciw kompetencji sejmu. 
Jfiźli zaś nie zniecierpliwią się posłowie, to isto­
tnie tego wszystkiego, coby było niemiłe rządo 
Wl> sejm nie podniesie, jako rzeczy wedle 3łów 
księcia marszałka niemożliwej i nie >na czasie 
będącej, lub jako rzeczy, którą obejść potrzeba 
w celu nieuronienia rzeczywistych korzyści.

0  sformułowaniu potrzeb kraju, skreśleniu 
jego teraźniejszego położenia i wskazaniu w jakim, 

^stosunku wedle przekonania sejmu Galicja po- 
wmnaby zostawać do paćstwa, aby jej potrzeby1 

^ terjalne i moralne mogły być zaspakajane jak 
Lwteraz nie ma mowy. Korespondent Czasu ze. 
mu' T *  i est Przeciwny adresowi podobne-
w kubekln0Wi ua82emu postępować radzi kubek 
1 półur samo jak  radziły centralistyczne i'
że adres °We dzienniki wiedeńskie. Mówi on. 
lutowej! nie ma podstawy w ustawie

e Jest to w prawdzie silny argument 

przysłużą pral * yIny’ b° 8ejm°wi Wedle U8taWy
ale i ten Je8t

wień do tronu 1  micjatywy i czynienia przedsta- 
6 Wszystkich kwestjach.

031,

Pierw sze posiedzenie sejm owe 1 dnia
n T  «  1 2 .

dzić q dwunastej p0Częli Sie scho-
azm do sah ei posłowie 1 .1 , . a i
O skiej słuchali mszy "  i .
Zagajone zostało dopiero o ? *  P°8iedZenie jednak 
cbwaly Bożej w wołoskie! ^  bo 8lucba^ cy 
Polowie po większej czJ }  Cerkwi 8 p dzm l1  8Ię" 
“ iojsca eo w 1861 roku i zaJm™ ali tę sarnę 
°bok L • . 'TT P°Czątku na lewicy
W -k u p P a w Ł  ^ h. ,fcHu.bic«*go usiedli: ks.

1 mfcalski 1 arcybiskupi Stefanowicz i Wierz-
■ e-BUe j ipalwoiu

chlejski — lecz guy uadszed łks. Jacbimuwicz 1 
już w tej samej ławce miejsca nie było, więc 
dla koleżeństwa hiskupi przenieśli się "na prawi­
cę i zajęli pierwszą ławkę w pięciu, bo i ksiądz 
biskup Polański siadł obok nich Choć ławki ma­
ją  sześć siedzeń, ks. Litwinowicz, który .wązedł, 
cicho i skromnie, przez nikogo nie witany w sali, 
Jecz przyjęty bardzo głośno z galerji, usiadł 
sonie w drugiej ławce na prawicy, ezem szcze 
gólniej uradował dr. Rulpha, rektora uniwersyte j 
tu lwowskiego, który dotąd siedział tam samo-i 
tnie! nie /.nająć nikogo z posłów i nie rozumie­
jąc języka, którym rozmawiano. Tak i w lwów- 1 

skim sejmie ma ks. Litwiuowjez jjzystego centra 
jjstę obok siebie! "  - !

Co do miejsc innych posłów, zaszła ta różui- 
ca, że mazurscy posłowie przybywszy pierwej, , 
zajęli z kilkoma posłami z miast i kilkoma z wła- j 
ścicieli większych i inteligencji wybranej z gmin,, 
takie, ławy na prawicy, iż przy Dyli później ruscy, 
posłowie nie mogli usiąść razem i rozdzielili się, 
musząc zająć ławki i na prawicy i na lewicy u 
dołu i u góry, 1

K s i ą ż ę  m a r s z a ł e k  wszedłszy na try- 
buuę w te przemówił słowa, podczas gdy cały 
sejm powstał: )

„Po raz drugi zDieramy się na zasadzie praw 
nadanych nam przez N. Pana dla radzenia o spra­
wach naszego kraju. Pierwsze uasze zebranie było, 
zanadto krótkie, nieprzygotowane, abyśmy na niem 
coś wyrobić mogli. Dziś zebrani da Bóg na czas 
dłuższy mocą prawa wypowiedzianego przez 
N Pana i ministerjum, mamy przed sobą proje 
kta wypracowane tak przez rząd jak przez wydział. 
krajowy. Będziecie panowie brać ich ważność i do 
niosłość pod uwagę i uchwalać kwestje, ' od któ­
rych rozwiązania zależeć będzie dalszy rozwój 
kraju naszego na drodze konstytucyjnej 1 uspo­
sobienie do lepszej przyszłości.' Nie taimy 
sobie, że rozwój ten nie jest łatwy , że Dapo- 
tkamy na tysiączne trudności, tak ze strony da­
wnego systemu, wkorzeuionego długoletniem 
istnieniem,, jak i z nas samycb pochodzące Z tych 
trudności jedne zwalić, drugie obejść :—jest na-, 
szem zadaniem. Zadanie to trudne 1 wymaga 
jące wielkiej rozwagi, aby me zaniechać rze­
czy możliwych, a porywając się na niemożliwe 
lub niebędące na czasie nie utracić korzyści 
realnych. ■ Kraj panowie! liczy na waszą pa 
trjotyczną roztropność; oby Bóg dał aby an- 
sze zebranie wydało zbawieuny owoc. Miej 
my 'nadzieję, że monarcha, który nam nadał 
swobody konstytucyjne, narodowym instytucjom 
rozwinąć się dozwoli. Niech żyje monarcha i 
król nasz.“

Ze zgromadzenia trzykrotne odezwało się 
Hoch! ViVat!

,r  Po"przemowie księcia marszałka przemówił 
gubernator Galicji cywilny i wojskowy, hr. M e n s 
d o r f  w języku niemieckim. Mowę jego w Orygi 
nale niemieckim podajemy podług zapisków, któ 
re dla nas spisało dwóch nieprzyjętych przez 
wydział stenografów:

„Nachdem der H Landesmarschall den von 
Sr. Majestat fńr heute einberufenen Landtag er 
offnet bat, begriisse ich Sie mit der zuversicbtli- 
chen Erwartnng, dass es Ihrer erleuehteten Ein- 
sicht und ThStigkeit gelingen wird, die st> innig 
verwobenen Interessen des Landes and der Re-. 
gierung gedeihlichst zu fordem. Durch die vor. 
Sr. Majestat unserm allergnadigsten Herrn unc; 
Kaiser uns verliehene Verfassung sind Sie in die 
Lage gesetzt. durch Ihre Thatigkeit dieses zu er 
reichen, und Sie kónnen iiberzeugt sein, dass Sie 
von Seiten der Regierung in Allem, wo es die 
wirkliche und wahrhafte Wohłfahrt des Landesj 
betrifft, eine warme und thatkrfiftige Unterstuc 
zung finden werden (Bravo!)

„Dem hohen Landtage werden von den von 
mir delegirten Regierungskomissaren dem H. St. 
V. P. v Mosch und den H. StatthaltereirSthen Mra 
vincsits u. v. Possinger hoehwiehlige Vorlagen vof 
gelegt werden, die ich ihrer nmsicbtsvollen Wffr 
digung und Scblussfassung anempfehle. Ich hebe 
unter diesen insbesondere hervor: das GemeinT 
degesetz, ein Gesetz betreffend die Gutsgebiete 
ein Gesetz betreffend die Herstellung und Erhal

-Bwogelob \ 9s : r ialsos v—: ... . •
.tuug dci nicntafarialeu óff. Sirasseu und Wege 
ein Gesetz zur Regeiung der Statuten des lana- 
standisehen Creditiustitutes ' mit Rucksicht auf die 
dermaligen VerhSltnisst. ‘Die scbnelle und baldi- 
ge Befktung und Erledigungdieser Gesetze erlau- 
be ich mir dem hoben Landtage wegen ihrer bo 
hen Wichtigkeit aufs angelegentlichste zu 1 em- 

•pfehlen.c (Bravo l)
Po wypowiedzianej mowie J, E. hr. Mens- 

dorf opuścił salę, a p. wiceprezydent Mosch od 
"Czytał uwiadomienie o wnioskach rządowych 1) 
projekt do ustawy gminnej i ordynacji wyborczej, 
2) projekt do oprawa dotyczący obszarów dwor 
skich. Te wnioski składa nietylko w języku nie­
mieckim ale w tłumaczeniu polakiem i ruskiem 
do Jąskk marszałkowskiej, z prożbą o umieszczenie 
ich na porządku dziennym najbliższego posiedze­
nia sejmowego , Toż samo potem powtórzył z 
pisanego po rusku.

Ma r s z a ł e k .  Te \vnioski będą , do, druku 
podane i między posłów rozdzielone, a wtenczas 
przejdą pod obrady.

Ko m i s a r z  r z ą d o w y  następnie złożył do 
laski marszałkowskiej wnioselt rządowy co ao 
iguany statutów towarzystwa kredytowegu, mia 
uuwicie i) wniosek rozszerzenia Towarzystwa tego 
ua wielkie księstwo Krakowskie i Bukowinę; 2) 
zmiany tego Towarzystwa, uchwalone przez ogólne 
zgrojpa.^zenie; 3) zmiany i poprawki przez rząd 
proponowane, 4) wniosek zwoływania zgroma­
dzenia delegatów akcjonarjuszów.

Zmiauy tego statutu, ułożone przez członków 
tegoż' Towarzystwa na ogólnem zgromadzeniu 1 
lipca 1 8 6 I, nie otrzymały potwierdzenia przez 
Najj Paua, ale w skutek najwyż. postanowienia 
zostały takowe przydzielone do zastanowienia się 
i uchwały sejmu krajowego.—Prosił na ko,niec o 
umieszczenie i tego wniosku na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia.

MAr,s zjlI  e k ogłasza znowu, iż ten przedmiot 
zamieszczony będzie jako wniosek rządowy na 
porządku dziennym, skoro będzie wydrukowany, 
rozdany członkon i_w sekcjach przędebatpwany.

, K urpia a r  z r z ą d o w y  oświadcza, że poseł 
Juljan Nehrebecki nie prosiwszy o urlop, nit. był 
w I^bie poselskiej Rady państwa przez {lwa mię- 
s^uc Prezydent I p. napomniał tego posła na 
mocy regulamim §. 4., ażeby w przeciągu dni 
,14 stawił się w Wiedniu w Radzie państwa lub 
usprąvyiedliwił .nifięimępość .R^oją. Upomnieni,e 
to było bezskutecznem. Teraz przedkłada wnio­
sę^ zarządzenia nowego wyboru sejmowi krajo­
wemu. Poęzem jszytą..;ten sam wnięsek po rusku.

Marszałek przyjmuje postawienie kwestji no 
wego wyboru na porządku dziennym.

Ma - s z a ł e k  wzywa pana Kraińskiegpi ażeby 
podał dc w^doniośei zmiany, jakie zaszły w 
sejmie.

Kr a i n s k i :  Jego Excel. baron Jachimowicz 
ustąpił z ręktors^wa uniwersytetu lwowskiego a 
kg Barty^uiyski Pip.tr z krakowskiego. Trzech 
członków umarło; nąjprzód ks. biskup Jasiński z 
Przemyśla, Alfred hr. Potocki poseł z gmin, Woj­
ciech Zellek z Rymanowa. Mandąia .złożyli 
posłowie: Aleksander br. Eredru, ks. Jerzy 
Lubomirski, .Zyg. Ant. Helcel, ks. Sofron Witwicki 
i Jan Przybyło. Obecnie jest rektorem uniwers. 
iwowsk. dr F^yderyŁ Rulf, a rektorem krak. 
uniw. dr Czerwiakowski. Bjs|tupstwo przemyskie 
nie jest obsadzone. W miejsce posłów zmarłych 
i nieuważnionyćn wyborów odbyły się wybory 
nowe; tylko wybór nowy w Leżajsku. Sokołowie 
i Ulanowie w miejsce zmarłego Alfr. hr. Potockie 
go nie jest jeszcze przeprowadzony. W skutek 
nowych wyborów wstępują do składu posłowie 
z posiadłości mniejszych Lepkaluk z Kut i Kosso- 
w a, Cichosz, Joach. Chomiński, Jan Kozioł, Mi 
chał Leśnias.; z posiadłości większych Alf. Miocki 
Stanisław Polanowski i Ign. Lipczyński z miasts 
Krakowa W skutea śledztwa, jakie zarządzone 
zostało z powodu oskarżenia posła Eljasza Zaho 
rojka o gwałt publiczny przez ograniczenie wol | 
ności osobistej,okradzież i oszustwo, znajduje siej 
tenże od 3. stycznia w więzieniu (śmiech ogólny) ,

Marszałek odbiera przyrzeczenie w miejsce1 
przysięgi od dr. Rulfa. Przysięgę czyta mu se 
kretarjs po polsku. Dr. Rulpb nie rozumie podo- 1

;9W0(j5l4 '£(11(38 91110300 ,&*' TiJic

bno, ale przyrzeczenie daje. Dr. Czerwiakowski 
nje przybył.

Z i e m i a ł k o W s k i  czyta najpierw wstęp do 
projektu regulaminu sejmowego, zawierający mu- 
tywa do pojedynczych paragrafów regulaminu, a 
potem sam regulamin. ■ Poczem sam w te prze­
mawia słowa:

Oto jest projekt regulaminu. Wydział krajo­
wy wnusi. aby.Wysokie Zgromadzenie prójekt 
ten uchwalic raczyło; ponieważ zaś obradowanie 
nad wniesionym projektem wydziału wymaga dłu­
giego czasu; a Wysoki sejm" ma przed sobą inne 
ważne czynności du załatwienia, które zwłoki nie 
cierpią, przeto wydział kraj. wnosi: Wysoki sejm 
raczy uchwalić, że przedłożony projekt do regu­
laminu już odtąd prowizorycznie obowiązuje.
! M a r s z a ł e k :  Więc tu są dwa wnioski wy­

działu.... J
K o m i s a r z  r z ą d o w y  (przerywając). Ja 

znachodzę w niektórych paragrafach sprzeczno, 
ści ze statutem krajowym. Mianowicie wylicza §§• 
9, 14, 34, 54 Podług paragrafu mają sek­
cje prawo wzywać do swuicb - narad znaw­
ców 1 -wysłuchiwać świadków Wysłuchiwa­
nie świadków ? uważa -komisarz rządowy jako 
sprzeczne z władzą " prawodawczą, jako 1 atry- 
bucję władzy wykonawczej i sąaowej. §§. 14 i 34 
oddają sejmowi ostateczne rozstrzygnięcie czy 
marszałek ma odebrać głos posłowi 1 czy zdanie 
marszałka, iż jakaś czynność sejmowa jest prze­
ciwną kompetencji sejmu i statutowi, jest słuszne. 
I to komisarz rządowy mieni przeciwnem statuto­
wi, jako zawierające nową zasadę Statut wyłą­
cznie marszałkowi ma nadawać władzę ostate­
cznego rozstrzygnięcia w tych kwestjach, jak i 
kwestję czy sejm ukończył swe czynności, którą 
również §. 54 regulaminu sejmowi nadaje. Z tych 
powodów komisarz rządowj przeciwny jest przy­
jęciu prowizorycznemu regulaminu. (Sprawa ta 
poruszoną była obecnie i w sejmie niższo-austry- 
ackim, i tam komisarz protestował przeciw przy­
jęciu prowizorycznego regulaminu 'z ty«h samych 
powodów, lecz sejm ów pomimo'tej protestacji 
na 4 tygodnie regu lamin przyjął.)

Zy b l i k i e wi c z :  Czyli uwagi p. komisarza
rządowego są słuszne czyli nie, nie myśl ę się 
w to wdawać. Nic należy to dziś do dyskusji, 
dla tego że wydział nie proponował nam stanow­
czego przyjęcia tego regulaminu, tylko prowizo­
ryczne Jakiś regulamin koniecznie być mus<, 
bodajby fla to, aby nad samym regulaminem ob 
radować, Więc regulamir być musi, a eo do 
wniosku wydziału, muszę się sprzeciwić wnios­
kowi. szanownego komisarza rządowego, aby tyl­
ko z małemi wyjątkami lub opuszczeniem arty­
k u ł ó w  niektórych regulamin prowizorycznie przy­
jęto. Popieram wniosek wydziału , aby go pro­
wizorycznie w całości przyjąć; to jest zwyczajem 
we wszystkimi sejmach i parlamentach. Podług 
niego debatować musimy, bogdąjmy nad samym 
regulaminem. Jezdli zaś przyjdzie pod ostatecz­
ną uchwałę, wtedy rząd będzie, mógł jeszcze 
swoją poprawkę zrobić; ale dziś chodzi nam oto 
aby go ryczałtowo przyjąć.

Mosch:  Więc ja  wtenczas wnoszę, , ażeby 
w razie gdyby sejm przyjął regulamin prowizo­
rycznie, jak najspieszniej był ten regulamin pod 
ohrady wzięty (przytakiwania w sali z powodu iż 
komisarz cofa swój protest, i nie czyni przeszkód 
przyjęciu prowizorycznemu)

L a w r o w s k i :  Jest ricz oezywydna, że re­
gulamin jest potribnyj. Odnakoż poneże depiro 
nym był rozdiłenyj i ne wsi jeho jeszcze pere- 
czytały, dla toho roblu wnesenie, aby sia nyni 
wstrymaty z jeho pryniatiem albo nepryniatiem i 
widroczyty ciłu tuju kwestju do perszobo zasida- 
nia po nyniBznim dny. Tym sposobom budut po- 
sły mohły pereczytaty jeho i zastanowyty sia nad 
nym, aby mpinie swoje daty, czy maje buty pro­
jekt pryniatyj czy ni.

Pa wl i k ó w.  Zamituju szczo do moinia ko- 
spodyna Zyblikiewicza, że bez regulaminu ne mo­
żna obradowaty, że poprednijszoho razu jakeśmo 
sia sobrały, ne małyśmo żadnoho regulaminu,* dla 
nahłosty, a precf rozprawlałyśmo. Dla toho ne 
wydżu pryczyny, aby jakij bud’ regulamin pry­
maty, aby znowu nad regulaminom debatowaty



B ę t k o w s k i .  Ja  jestem przeciwny wnio­
skom tych poprzednich mówców, i stawiam ten 
wniosek, ażeby ten regulamin, przez wydział kra­
jowy nam teraz przedłożony, prowizorycznie przy­
jąć, a dzisiaj jeszcze do obradowania Lad regu­
laminem komisję wybrać, która w najkrótszym 
czasie przedłoży* sprawozdanie nad tym projektem.

Z y b l i k i e w i c z .  Przeciwko zdaniom pp. 
Pawlikowa i Ławrowskiego mnszę oświadczyć, 
żeśmy i w tamtym sejmie bez regulaminu nie n&- 
dzili. Był w statutach króciutki zar^s, był więc 
regulamin, a podług niego prowadziliśmy obrady. 
Zresztą gdy nie był dokładny, to było porozu­
mienie mniej więcej, jak  się zwykle w obradach 
parlamentarnych dzieje. Jeżeli zaś do tego nawet 
przyjdzie by ten projekt do następującej sesji 
odroczyć i do zastanowienia się zostawić, a gdyby 
stanęło me przyjąć go prowizorycznie—jaka w 
tern loika ? A cóż poczniemy z regulaminem, po- - 
dług czego będziemy debatowali ? Zrobilibyśmy ( 
coś takiego, co się nigdzie w świecie nie siało.: 
Słuszną więc rzeczą, przyjąć prowizorycznie a 
potem debatować merytorycznie. Sprzeciwiam się 
wnioskowi pana Bętkowskiego, ażeby wybrać no­
wą komisję. Zdaje mi się że Komkie te będą 
miały co innego czynić, niż trutynować powtórnie 
regulamin. My polecili przeozłego roku wydziało­
wi, który jest także komisją, a dziś znowu mamy 
polecać nowej komisji ułożenie regulaminu! -Dla 
tego jestem przeciwny odroczeniu Mnie się zdaje 
że tu nie ma żadnej walki ani debaty, tylko loi­
ka nam każe ten projekt przyjąć, który wydział 
proponuje, a potem deDatować merytoryozLie.

Gł o s y :  Prosimy dyskusję zamknąć.
M a r s z a ł e k :  Zapisau są dc głosu pp. 

Krzeczunowicz, Ławrowski, Cielecki i Ginilewicz. 
Czy wniosek eo do zamknięcia djskusji jest po­
party? G ł o s y :  poparty. Ma r s z a ł  e k  : Więc po 
wysłuchaniu mówców dyskusja zamknięta.

K r z e o z u n o w i c z :  Tak się dnieje w roz­
maitych parlamentach, jak wydział proponuje. 
Nawet jak nas dochodzą wiadomości z innych ko­
ronnych krajów, tam również regulamina przyjęte 
zostały prowizorycznie. Zarzuty jakie czyni pan 
komisarz rządowy ze swego stanowiska, zdaje mi 
się że nie powinny nas wstrzymać od prowizo­
rycznego przyjęcia projektu. Nie są one dosta- 
teczne, bo oczywistą jest rzeczą, że jeżeli w re­
gulaminie tym niektóre §§. są takie, które sprze­
ciwiałyby się istotnie statutowi, toć regulamin 
nie ma więcej mocy ód statutu. Statut iest sil 
niejszy i będzie przeważał. Gdyby się zdarzył 
wypadek żeby w skutek regulaminu postąpiono 
wbrew statutowi, wtedy oczj wiście komisarz rzą 
dowy swoje zastrzeżenie zrobić jeszcze może. 
Dziś nie czynimy jjic wbrew statutowi. Dla tego 
radzę ażeby szanowna Izba przyjęła ten reguła 
min, a później kiedykylwiek bez obrania specjal­
nej komisji, meryturyeznie nad regulaminem obra­
dować będziemy. Specjalna karnie ja  zdaje mi się 
tem mniej potrzebna, że podług statutu samego 
jeżeli rzecz przyjdzie od wydziału, me potrzeba 
specjalnej komisji; i po cóż to przypuszczać taką 
rzecz przed komisje, która nie jest Jak zbytecznie 
ważną, a która zabiera tyle kosztownego czasu i 
odciąga od prac ważniejszych ?

Ł a w r o w s k i ; j a  zaberajuezy hołos, newj -  
stupywjem protyw nomu aby regnUmin prowizory­
czno ne buw pry niatyj, łysze powstawawjem pro­
tyw tomu, aby nyni o tom ne riszaty. Pan Zybli­
kiewicz zamituje że w innych sojmach bnw regu­
lamin pryniatyj, ale tam distały człeny 14 dniw 
napered projekt regulaminu, jak wsim _wicf 3nu ; 
nam dopito nyni rozdano; nekotorji człeny nawet 
ne czytały; otże ja  ne usuwaj1! tuju kwestju, ły 
sze na najołyzszc zasidanie choc^u odroczy ty 
Jesłyby zaś W. sojm takoj nyni prystupyw do 
pryniatyja, to ja  maju takoż pryra.uzanie osonen 
noje do §. 2. zroby ty. (szmer) G ł o s y :  To nie na­
leży do rzeczy.

M a r s z a ł e k :  Nie ma miejsca dy&kusja o 
szozegołach, tylko w ogóle. Wniosek pana Ła­
wrowskiego dąży do tego, ażeby przyjęcie regl. 
do najbliższego posiedzenia odroczyć, a wniosek 
wydziału ażeby zaraz, nie dyskutując nad poje- 
dyńczemi paragrafami, przyjąć.

Ł a w r o w s k i :  Ja  muszu of wity ty, że taka 
besida potribna , o stanowieniu specjalnoho wy- 
diłu. Wydił specjalnyj bude zatwerdżenyj czerez 
sojm. Jesły maje buty.... (gwar)....

Po moim mniniu wydił specjalnyj powynen 
tii samyi interesa zastupaty szczo i W. sojm za 
stupaje.... (Marszałek wzywa do porządku.)

Oto ja  choczu skazały, że ustrojstwo sojrnu 
osnowane na interesach. Interesiw jest try: inte­
resa bilszych posidateliw, interesa. hrażdańskf 
a do tych nałeżat interesa industrji, i interesa 
meuszych posidatełej. — Otoż łi aby wsi intere­
sa w wydiłach buły zastupłeni i aby każda ku- 
rja potwerdżała obranych człeniw do y/ydiłiw 
specjalnych. . (szmer.)

M a r s z a ł e k  - To już specjalna debatą.
C i e l e c k i :  Nie rozumiem wcale o co cho­

dzi. Zrobię tytko tę uwagę, że jeżeli nie chcą 
przyjęcia tego wniosku t. j. nie chcą przyjęcia 
regulaminu rozpraw, widocznie są przeciwni

n
pojedyńczym punktom tego regulaminu, a to wy­
woła dyskusję nad każdym pojedyńczym para 
grafem. Jeżeli zaś większość oświadczy się za 
przyjęciem całości, to tem samem oświadcza »ię 
za pojedyńczemi punktami. ... (niesiychać.) “

G i n i l e w i c z :  § 21. ... (gwar.)
M a r s z a ł e k :  Proszę mówcy wrócić do py­

tania, bo inaczej będę musiał jemu głos odebrać.
G i n i l e w i c z :  Predstawłenie tolko robiu do 

Marszałka, czyby § toj ne dał sia zminyty. , to 
naieżyt do dijstwija marszałka. — Marszałok ma­
je prawo....

G ł o s y :  Do porządkn.
M a r s z a ł e k :  Do porządkuI ja nie mam te­

go prawa. Ostatni głos ma referent pan Zie- 
miałkowski.

Z i e m i a ł k o w s k i :  Najcięższy zaczut przec.w 
wnioskowi wydziału zrobiony został przez delegowa­
nego pana komisarza rządowego Sprzeciwia się 
przyjęciu prowizorycznemu nawet tego regula­
minu, z powodu, że widzi sprzeciwianie się tego 
reguiaminn statutowi krajowemu, a mianowicie 
wytknął §§ 9, 14, 34, 54. Starać się będę wyaa- 
zać, że w tych artykułach nie ma nic takiego co- 
by się sprzeciwiało statutowi krajowemu. ,Z tych 
powodów sprzeciwia się pan komisarz rządowy* 
nawet prowizorycznemu przyjęciu regulaminu.

G ł o s y :  Cofnął.
Kom.  r z ą d .  Wyjąwszy te pnnkta. W tych 

punktach nawet i prowizorycznemu. Jeżel: będzie 
przyjęcie regulaminu w całości uchwalone, na ten 
czas upraszam o nmi iszczenie go na najbliższym 
porządku dziennym

Z i e m i a ł k o  w s k i ;  Zdaje mi się, źe ponie­
waż kum. rząd. przeciw przyjeoiu nawet prov i 
zorycznemu tych 4 artykułów występnje, więc 0 - 
bowiązkiem moim jest wyjaśnić, że nie ma po­
wodu do tego .... (szmer) .... W §. 9 uważa pan 
komii rządow y.............

M a r s z a ł e k  przerywa: Juz znowu zaczy 
namy dysknsję nad pojedyńczemi §£. ( szmer)

Z i e m i a ł k o  w sk i Ja  się oduoszę do słów 
p. wiceprezydenta Moscha. — Jest małe niepo­
rozumienie . , . .

j  G l o s y  przerywają.
Kom. r z ą d  Jestem przeciwny i prowizo­

rycznemu przyjęciu regulaminu z powodu tych 4 
punktów.

Z ie  m i a ł k  o ws k i  — aalej: Ponieważ p. 
kom. rząd jest przeciwnym prowizor, przyjęcia 
niektórych nstępów, które zdamem mojem me są 
nawet o tyle ważnemi, żeby mogły uszczerbek 
zrobić, & mamy nadzieję, ze sejm przynajmniej 
kilka t/g u d u  potrwa i my bodziemy mogli przy 
sposobności obradować nad temi pojedyńczemi 
punktami, więc z mojej strony zgadzam się r» 
to, żeby regulamin był przyjęty prowizorycznie z 
w y j ą t k i e m t y c h  k i l k u  p u n k t ó w,  które, kom. 
rządowy podniósł. Co sie zaś tyczy odroczenia uchwa­
ły do najloliższego posi :dzenia, to temu muszę się 
najmocniej sprzeciwić. Zdaje mi się, że za dwa ani 
nie będziemy więcej wiedzieć jak dziś, czy mamy 
obecny regulamin prowizorycznie przyjąć czy nie. 
Debata nie może być obszerniejsza jak  uziś. — 
Nic więcej powiedzieć się nie aa, juk to, że rt- 
gnlamin jest potrzebny jakkolwiek aby obra­
dować. Więc czy dziś czy we środę, to wyjdzie 
na jedno. Nie widzę potrzeby odraczać na śro­
dę, kiedy w środę nie będziemy mugli inaczej 
orzec jak już dziś jesteśmy w Sianie. Dla tego 
wnoszę aby W. zgromadzenie raczyło dziś przy­
jąć ten regulamin prowizorycznie, 1 wyjątkiem 
punktów pudniesionyoh przez p kom. rządowego

G ł o s y :  głosować !
M a r s z a ł e k  pudał pod głosowanie najpierw 

wniosek odroczenia p, Ławrowskiego, któren 
upadł.

Następnie przyjęto wniosek wydziału z po­
prawką p. Ziemiałkowskiego znaczną większością.

"" Po krótkiej debacie potwierdzono także pro 
wizorycznie aż do uchwały dawmejszjrcb sekre 
tarzów kwestorów i komisję redakcyjną pod na 
zwą rewidentów.

Ostatecznie przeczytał p. Grocholski po­
świadczenie, że poseł Bieyer z powodu słabości 
nie może w posiedzeniach sejmowych brać ndziału.

Udzielono po krótkiej debacie unop p. Mar- 
szałkiewiczowi do 26. stycznia.

Doniesiono o słabuści p. Sarzyńskiego
Na uwagę p .‘Ziemiałkowskiego, żenowy re­

gulamin nie pozwala dłużej jak 8 dni bez otrzy­
manego urlopu być nieobecnym a tenże regula­
min prostego tylko zawiadomienia mc zna, zgo­
dzono się na to, ażeby ci panowie zawiadomieni 
zostali o tym regulaminie i podali o urlop.

W końcu punniesiono kwestję czasu rozpo 
ezęua obrad sejmowych. Marszałek orzekł 10 
godzinę; skończono p 3. godzinie.

Jutro posiedzenie drogie,
.0 
3 n'

mgr.

A  1  i  t  r  J a.
Najważniejszą sprawą, która zajmuje caią 

uwagę dziennikarstwa, są obecnie sejmy kraiowe:

obok niej drobnieją naturalnie wszelkie inne wy­
padki; to też sprawozdania sejmowe z pojedyń- 
ozych krajów koronnych zapełniają w dziennikach 
wiedeńskich całą rubrykę snraw wewnętrznych. 
Zestawiając poniżej w krótkości treść pierw­
szych posiedzeń pojedyńczyoh sejmów krajowyon, 
poświęcamy wprzódy temu przedmiotowi kilka 
ogólnych uwag. 1

Młode życie konstytucyjne w Austrji skupiło 
słabe swe siły w dwóch głównych obozach, z 
których objawia się dwoma zupełnie przeciynemi 
kierunkami. Są to obozy feae.alistów 1 centra- 
listów. Obydwa stanęły naprzeciw siebie wozran 
kach rajchsratu i staczały zacięte walki parlamen­
tarne. Pierwsi wj znają jako naczelną zasadę 
dyplom październikowy, drudzy zaś wierzą w 
konstytucję zreformowaną patentami lntowemi. 
Federaliści chcieliby rozszerzyć zakres sejmów 
krajowyeh, a rajchs.at uważają jako kongres 
krajów.oddzielnych, wspólnością tylke monarchy 
z sobą połączonych. Centrali.'ci zaś dążą do cia- 
śniejszogo ograniczenia sejmów krajowych aby 
wszystkie interesa krajów koronnych, bez względu 
na tycnże prawa historyczne, SKupić w jednem 
cedtrainem ognisku t. j. w Wiedniu Obóz fede-, 
ralistów, materjalnie słabszy, uległ pod naciskiem 
drugiego, wspieranego i kierowanego przez rząd.. 
Klęska poniesiona w rajchoracie nie osłabiła je ­
dnak stronnictwa federacyjnego na duchu, Po 
niesie ono na widownię nowych wala parlamen­
tarnych, ( które się rozpoczną w sejmach krajo- 
wycn, tę samą energję 1 wytrwałość, ten sam za­
pał i odwagę w obronie swej sprawy

_W sejmach krajowych toczyć się będzie da­
lej walka, rozpoczęta nierovroenr siłami w rajebs- 
racie — z tą jednak różnicą, że bój ten prowadzony 
będzie na mniejszą wprawdzie skalę, ale z wię 
kszą zaciętością i pod odmięnuemi anspicjam 
W sejmach krajowych bowiem, gdzie obydwa te 
żywioły fermentują, maiorjalnŁ i moralna prze­
waga przechyla się na stronę federalistow Dt- 1 

koracja więo zmieniła tlę zupełnie; zwyciężeni 
mogą łatwo objąć rolę zwycięzców. Pytanie 
tylko czy główni reżyszerowie dozwolą odegrać 
role w ten sposób obsadzono? r

W tym względzie nasuwają się nimowoli 
pewne wątpliwości. Zadziwia to poniejtąd, że 
rząd z szczególnym jakimś pospiechem przedkła­
da sejmom krajowym zaraz na wstępie szereg 
projektów ozysto administracyjnej natury. Tru­
dno nie dojrzeć w tem grzecznej skazówki, na 
jakiej drodze i w jakich granicach mają się sej­
my zachowywać „aby długo żyły i dobrze im się 
pov.odziło.“ Wnioski te rządowe są mniej 
więcej wszędzie jednakowe; obejmują one prze- 
■lewszystkiem statut gminny, którego ważność i 
potrzeba uznane są powszechnie; oprócz tego zaś 
drobniejsze sprawy, jak konkurencję gmin dc bu­
dowy i naprawy dróg prywatnych, patronat szkol­
ny, koszta budowli kościelnych i t, p ., które p  
obec nagipjszych kwestji wygodnie poczekać mogą.

Pieiwsze posiedzenie sejmów krajowych che 
rakteryzuje w ogóle dążność do zmiany regula­
minu. Wnioski w tym przedmiocie pustawi! sejm 
ozeski, niższo austrjaoki, morawski,

Sejm ozeski otwarty został przemową mar­
szałka hi Nostitz i zastępcy marszałka di Wań­
ka. Następnie przemawiał prezydent namiestni­
ctwa br. Kelłer8perg po czesku w tym duchu, 
aby Czesi gorącą miłość swego kraju połączyli 
z dobrem i potęgą monarchjf, Rieger i Kaudi 
wystąpili ostro przeciw teraźniejszej nste.wr wy­
borczej i zapow.edzieli wnioski, dotyczące jej 
zmiany, rrzytem poruszono ważną .zasadnicza 
kwestję wyborczą. Chodziło o to. czj lista wy­
borców ma być rektyfikowana przy każdoczesnym 
wyborze posła, czyli też mandat wyborców ma 
trwać przez cały przeęiąg 61etni , Izba uchwa­
liła aby listę wyborczą przy każdym nowym wy­
borze rektyfikowano,,— mimo io jednak w sprze­
czności z uchwaloną zasadą przyjęła większością 
4 głosów posła, wj b”anego przez wyborców, któ­
rych hsty nie badano i nie nzupełuiono.

W Bernie otworzył sejm marszałek hi Dub- 
ski dłuższą przemową w myśl autonomji Morawy, 
końeząo temi słowy: „Sejm krajowy winian za­
chować 1 patriotycznym zapałem trzy najwyższe 
dobra: dawną niezawisłość, wolność konstytucyjną 
i historyczną wieroość Morawy,® Potem przystą­
piono do wyboru specjalnych komitetów i wy­
działu regulaminowego, co dało powod do żwa­
wych rozpraw Następne nosiedzenie odłożono 
do 13. b. m. t

Ną sejmie szlązkim w Opawie, który otwarty 
został przemową hr. Larysza: rozprawiano bardzo 
żywo nad wnioskiem wydziału, aby stenografi­
czne protokoły z posiedzeń sejmowych zaprze­
stano przekładać na język polsai i czeski - Hr. 
Belcredi, szef Kraju i kormsąrz rządowy, mówił 
przeoiw wnioskowi wydziału, a to z powodu, że 
wiaśma Szlązk jest owym szczęśliwym krajem, 
gdzie trzy narodowości w największej zgodzie 
otok siebie mieszkają, to spokojne pożycie me 
powinno być zakłócone faworyzowaniem jednej 
narodowości na niekorzyść drugich. Wzgląd na 
wydatki, podniesiony przez wydz;ał, nie jest tyle

ważny, aby usuwał powyższe powody. Po burz­
liwej rozprawie ncbwaiiła Izba wniosek wydziału 
z tą 'poprawką, że tylko względy dogodnośoi 
zmuszają ją  do przyjęcia tego wniosku i żf nfe 
czyni tego z zasady. “  7

Sejmy innych kra,o w Koronnych 1 jak  niższej 
1 wyższej Austrji, Styrji, Tyrolu, Karyntji i Krainy 
odbyły pierwsze swe posiedzenia w sposób pra­
wie jednakowy Wszęazie zagaili posiedzenia 
marszałkowie krótką przemową a komisarze rzą­
dowi wnieśf projekta do ustaw krajowych '

Z wiadomość5 pozasejmowych załatwiamy co 
ważniejsze. Dzienniki podają jako pewną wia­
domość że Najj. państwo zamyślają w ciągu te­
gorocznego karnawału przepędzić jakiś czas w 
Budzie. ■ ' • w a

Komisja, obrad^ąca w minis.erstwie skarbu 
aad budżetem na r, 1864, uchwaliła jednomyśl­
nie wniosek aby rok administraoyjny na przyszłość 
zaczynał się z rokiem kalendarzowym. Rajchsrat 
w.ęc w następnej swojej kaaencji weźmie pud ob­
rady oprócz budźeia, ną, rok administracyjny 
1864, budże. dodatkowy na listopad i grudzień 
i8£4 r., aDy tym sposobem wyrównać aotycb- 
czaoową rachubę. ’ ~ r  ‘

Pobyt kilkudniowy p. Schmerlings, w Wene- 
oji miał zostawać w związku z projektowanym 
statutem krajowym dla Wenecji. Namiestnictwo 
w Wenecji nie sprzyjało zamierzonym przez p. 
Scnmernnga returnom statutu. Łatwą było rze­
czą dla p. ministra, przekonać wyższe sfery urzę­
dowe o p.akcycznosc; swoich planów. Co do tre­
ść wypracowanego już Jawno statutu, wiadomo 
tylko tyle, że pan Schmerling poozynił w tym 
względzie ubszerne koncesje. Nieprzyjaźna opo­
zycja miast ma być zwichniętą przez szc-oko roz­
ciągniętą ordynację wyborczą i przez bezpośre­
dnie wybory. Przedewszystkiem opiera się cała 
rachnba na przychylnem usposobienin luau wiej­
skiego. Tak utrzymuje korespondent z Wenecji 
do K. Ztg., wątpi jednak w Końcu, aby pi /.yozlly 
Btjin wenecki, mimo tych środków, wysłał repre­
zentantów do rajensratu

Trzyletni wyborczy cyklus dla. wydziałów 
komiiatowyoh w Węgrzeoh kończj 'się wkrótce. 
W nadwornej kance.arji węgiersKiej toozy się 0 - 
becnie jak donosi A,ut. Corr sprawa, w jaki spo­
sób mają się utworzyć nowe wydziały komitato­
wi na r. 1863. Na podstawie tej organizacji ko- 
mitatowej ma być zwołany przyszły sejm wę­
gierski. , — , h “ .

Zastępca hrabi narodu sasidpgc 1 Konrad 
Schmidt, ,wydał okólnik do wszystkie^' obwoaów 
saskich, zwołując] - deputowanych narodowego 
zgromadzenia na 14. b.m. Przedmioty, które we- , 
dle okólnika mają, stanowić ireść obrad są nastę­
pujące- oddzieienic administracji politycznej od 
sądowej, niezależność sądownictwa i uregulowa­
nie stosunków gminnych.

Prezydent i sekretarz Izby handlowej w De- 
breczynie zostali przed kilka tygodniami usunięci 
od urzędu, a ostatniego oddano nawet pod sąd 
wojenry. Z ;egc powodn zan osła izbn przed­
stawienie do namiestnictwa Na podanie Izby 
odpowiedział namiestnik, „że zdarzeniu, które 
spowodowały usunięcie obydwóch urzędników, nie 
wynihłj wcab z nieposłuszeństwa, ale jodynie z 
nieporozumień®, zarządzono więc natychmiast re­
habilitację usuniętych urzędników ? obydwaj o tję- 
Jj napowrót swoje urzęda.

Stronnictwo niemieckie w sejmio czeąkiui 
rozpadło się na Domuiejsze koterje, które prze 
szkadzają skonsolidowania się posłów niemiec­
kich w jedno stronnictwo, liberalne żywioły nie­
mieckiego stronnictwa zaczynają się Uczyć pod 
kierunkiem dr. Herbsta. Stronnictwo taKie, jeśź 
się zorganizuje, pójdzie w wielu kwestjach wspól­
nie z narodowem czeskiem stronnictwem, ,W  ka­
żdym razie poniosłaby partja niemiecka, :złozora 
przeważnie z centrahsiów, wielką stratę w Siłach 
przez odłączenie się żywiołu liberalnego.

Izba handlowa w Pradze narznoiła szaole 
handlowej nowe staluta, które w dzienniKaoL je  
dhomyślnie prawie potępiono. Oktrojowane w ten 
SDOsób s ,atutu miały być środaiem do pozbycia 
się profesorów czeskich, trzymających ze stionm 
ctyjem narodowem, mianowiuic Tonnera, wspól- 
pracowniKP Narodnycb Listów. Niemiecka zwierz- 
cuność srodze się jednak zaw odła, gdyż i reszta 
pięciu profesorów niemieckiej narodowość: wzbra­
niają się przyjąć oktrojowam siatuia. Jeśli Izba 
nie cofnie statutów, natenczas profesorowie za­
mierzają wystąpić i założyć prywatuą szkołę 
haudlową.

l|K s. Sztuio redaKtor Pozoru ma juz wkrótre 
opuścić Pragę, gdyż wyznaczrją mu podobno na 
miejsce odsiadywania kary Karoten w Tyrolu. 
Ks Sztuic stara się usilnie o to, aby mu pozwo­
lono odsiedzieć karę w Przeworsku w Galicji.

,
Ziemie Polskie.

Rząd moskiewski rozesłał jnż ową tajną In­
strukcję proskrypoyjną do naczelników powiatów 
i żandarmerji. Przy tem wzmacnia rząu załogi 
na prowincji i straże nadgraniczne, a mówią na­



wet, że wzdłuż granicy Królestwa rozciągnięty 
ma być kordon, aby piuskrybowani nie mogli 
nmykać za granicę, Program więc poboru roze- 

.Słany, i zdaje się -ż e  w krótkim już czasie roz­
poczną się gwałty mongolskie jak  za błogich cza­
sów nitz,abnwiennego Mikołaja, kiedy to wylu­
dniano prowincje Polski z kwiatu młodzieży i ka­
zano jej rozbijać i ujarzmiać wolne plemiona, 
przelewać krew męczeńską Za carat.

Czy wykonanie proskrypcji wywoła opór 
jawDy lub c?y Wielopolski po wykonaniu swoich 
planów domoże się spokojnych czasów, gdy Pol­
ska , na nowo wtrącona w letarg, będzie musiała 
cierpliwie znosić jego rządy i bezprawia, wkrótce 
nam juz cza? wyjaśni.

Okrzyk podziwienia wydały niektóre dzien­
niki zagraniczne, a wielbiciele rządów Wielopol­
skiego sypali szumne panegiryki na cześć wiel­
kodusznego księcia Konstantego, który tak ddleóe 
umie szanować zwyczaje i obyczaje narodowości 
polskiej, że na nowy rok polski przyjmował ży­
czenia dygnitarzy Królestwa i rozmawiał z nimi 
po polgfiu. Dostojna tylko małżonka księcia, z 
przyczyny niebezpiecznej słabości, nie mogła być 
obecną tej uroczystości! Aż tu w pięćjini po owej 
recepcji otwiera salony Konstanty, i z małżonką, 
która nagle wyzdrowiała, w pierwszym dniu świąt 
ruskich przyjmuje urzędow.nie świtę moskiewskich 
i pseudo-polskich dygnitarzy i rozmawia z nimi 
po moskiewska. Przy tern pokazało się, że w dzień 
nowego roku rozmawiał Konstanty nie językiem 
polskim ale francuzkim. Nakoniee, w święta ru­
skie sklepy były pozamykane, a policja z wyż­
szego nakazu wzbraniała sprzedaży artykułów do 
codziennego życia potrzebnych, których sprzedaż 
w święta zwyczajnie jest dozwoloną.

La Patrie podaje wiadomość z Petersburga, 
że marszałkowie podolscy zostali wypuszczeni na 
wolność prowizorycznie, a to za poręką kaucji; 
przytem mieli się zobowiązać, że nie wydalą się 
z Petersburga i będą się stawić na każde we­
zwanie senatu Zapewne, że i ta wolność prowizo 
ryczna byłaby niejaką ulgą dla bezprawnie prze 
śladowanych, ale cóż, kiedy sama Patrie nie 
wierzy w tę wiadomość! - te

Kiedy dzienniki franoazkie dawno już wy­
kryły i skonstatowały fałszerstwo moskiewskie w 
rozesłanej po Europie depeszy telegraficznej z Pe­
tersburga, poprzedzającej ukaz zwrotu zagrabio­
nych wychodźcom polskim majątków, poczciwa 
Kreuz-Zeitung odgrzebuje na nowo ową fałszywą 
wiadomość, a nie czytawszy czy nie zastano­
wiwszy się nad treścią ukazu, roztrąbia po świę­
cie wspaniałomyślność 1 natchnienia sprawiedli­
wości rządu moskiewskiego, i powiada nawiasowo 
że w Polsce rząd tylko 200 (!) dóbr skonfisko­
wał, i że skarb zaledwie kilka tysięcy (I!) rubli 
dochodu z nich poboru. Zaprawdę, możną tu być w 
wielkim kłopocie, bo nie wiedzieć co tn raczej po 
dziwiać, Czy grubą niewiadomość Gazety Krzy­
żowej , która z fantazji te brednie ogłasza, czy 
bezczelność adherentów moskiewskich.

Gazety niemieckie ogłosiły niedawno telegra­
my i korespondencje z Mławskiego, że tam nie­
jaki Zaremba, właściciel ziemski, został zabity, po­
wieszony czy tam zastrzelony z rozkazu sprzy- 
siężonyeb, ponieważ miał denuncjować czy schwytać 
kilku członków komitetu rewolucyjnego. Między 
innemi, Danziger Zeitnng podaje, wiadomość, z 
najpewniejszego źródła czerpaną: „że właściciel 
dóbr Zaremba uwięził dwóch sprzygiężonych, któ­
rzy po kraju składki zbierali, i osobiście odwiózł 
ich do urzędu, ale w powrocie do domu powie­
szony został przy drodze.* Tymczasem piszą nam 
z Poznańskiego, że do redakcji Nadwiślanina 
zeszłego tygodnia przyszedł pewien obywatel z Kró­
lestwa, i pytał się, zkąd redakcja czerpała wia­
domość o powieszeniu p. Zaremby, kiedy właściciel 
ziemski z Mławskiego Zaremba, zdrów i czerstwy 
żyje dotąd spokojnie w Opalenicy i tylko wścieka 
s*e na szerzone bezczelnie pogłoski 0 jego zdra­
dzie i haniebnej śmierci. Zdaje się żetu zachodzi 
nnstyfikacja, bo tam jest dwóch Zarembów, i dwa 
razy odmiennie podały dzienniki, mówiąc raz o 
Zarembie 2 Płockiego, drugi raz o Zarembie z 
Piotrkowskiego; a fakt jeszcze nie zupełnie wy­
jaśniony. bie dziwimy się zupełnie jeźli nastąpi 
wyjaśnienie, jednego z tysiąca rozsiewanych fał­
szów, wiadomo jest bowiem, że niektóre dzienniki 
niemiec ie stoją otworem dla czynowników i szpie­
gów mos lewskich, i z gościnną uprzejmością 
przyjmują ic wszy8t y e denuncjacje. Tak złość, 
zawiść u zemsta osobista, poda niby z niechce­
nia najpewniejszą wiadomość o tym lub owym 
Obywatelu, która go *  obec nar0(Jn ,nb rzą(lu
moskiewskiego skompromituje, a wnet rząd mo­
skiewski w skutek tej wiadomości jeśli już nie 
uwięzi wskazanego, to odda go pod ścisły  nadzór 
policyjny, ów powszechnie znany nadzór który 
tak dobrze umie wycisnąć postrachem /groźbą 
ostatniego rubla lub ostatnią bomagę, a w braku 
monety i łzy krwawe nieszczęśliwej ofiary.

Gazeta Szląska pisze: „Dnia 7 . b m. około
MortvniauZamj r< i0W an-0  Da f),acu bankowym szpiega 
W  ? • ? " ! * '  i?r ,.eli‘« * Garwolina, a to w 

» kiedy udawał się do kasy rządowej po

200 r. s. nagrody za różne' denuncjacje. Pchnię­
cie oztyletu było tak silne, że przebiło dość grubą 
warstwę, pąpierów, które miał na piersiach. Za­
wieziono go " do szpitalu izraelickiego , ponieważ 
dawał jeszcze oznaki życia Według wiadomości 
prywatnych żył on jeszcze 9 b. m. Morderca, 
przyzwoicie ubrany, zniknął w kamienicy prze­
chodniej, a nikt z publiczności nie chciał go za­
trzymać.* Wprawdzie uwięziono później jakiegoś 
człowieka, który stanowczo zaprzeczył f dodał żu 
nie był na tej ulicy. Ale policja moskiewska umie 
wykryć winowajcę, bo chwyci pierwszego lepszego 
z ulicy, mianuje go zbrodniarzem, a w razie po­
trzeby stawia i świadków zaprzysiężonych. Ga­
zeta Szląska ma nadzieję, że albo komisja śled­
cza, albo tajne pisma wkrótce podadzą dokładne^ 
wyjaśnienie, a przy tem donosi że oprócz Ruchu 
wychodzą jeszcze Kogut, Strażnica i Koziniec, i 
że w Warszawie sprzysiężeni mają siedmnaście 
tajnych drukarń.

I  0  f !  9  H  *3
t. r e  c  j  a.

Z królestwa Greckiego nadchodzą coraz smu­
tniejsze wiadomości o grasujących tamże rozbo­
jach. Na wodzie i na lądzie uwija się mnóstwo 
brygantów a rząd tymczasowy jest za nadto sła­
by, aby mógł przywrócić porządek i bezpieczeń­
stwu jjubliczne. Flotyle mocarstw zagranicznych, 
przebywające w Pireu, wysyłają okręty do _ści 
gania i chwytania korsarzy, ; uwijających się po 
wybrzeżach wschodnich na całym Archipelagu. 
Telegramy rządowe zapewniają wprawdzie, ze 
w całym kraju panuje spokój a w jednej tylko 
Mainie jest wzburzenie, ale prywatne wiadomości 
przedstawiają stan rzeczy na półwyspie greckim 
w wcale innem świetle.

Telegramy przynoszą małoznaezące wiado­
mości o nowych mianowaniach i o ciągłych de 
monstracjach, które lud wyprawia przed ambasa­
dą angielską na cześć ks. Alfreda. Searlett, poseł 
angielski w Atenach, i lord Elliot przyjmują cią­
gle deputacje Greków, których hasłem jest ks. 
Alfred lub rzeczpospolita ! ' Reprezentanci rządu 
angielskiego odpowiadają na wynurzenia depu- 
tacyj stereotypową i czczą formułką, że Anglja 
wdzięczną jest za okazane dla niej sympatie i że 
nie przestanie popierać szczęścia Grecji. Grecy 
nie chcą słyszeć o żadnej innej kandydaturze jak 
tylko angielskiego księcia. Króla Ferdynanda por­
tugalskiego przezwali Grecy uszczypliwie proje­
ktowanym przez rząd angielski namiestnikiem 
lorda Palmerstona. -

Rząd tymczasowy stracił zupełnie popular­
ność. Brak energji i wytrwałości, ciągłe oglądanie| 
się na dyplomację, nieporozumienia z ministrami, 
zjednały mu tylko nieprzyjaciół w narodzie. Po­
twierdza się wiadomość, że Koroneos, naczelnik 
gwardji, został przeniesiony ze swego stopnia ua 
jenerała artylerji. Wpływ jego musiał za nadto 
zagrażać rządowi, kiedy itenże mimo deputacji 
usunął przeciwnika z niebezpiecznego stanowiska.

Narodowe zgromadzenje ukompietowało się 
już zupełnie i rozpoczęło swoje posiedzenia w d. 
31. grudnia. 1 Obecnie zajmuje się zgromadzenie 
rozpoznaniem mandatów poselskich; praca ta 
zajmie kilka posiedzeń, gdyż ze wszystkich stron 
nadsełają wyborcy skargi, protesta i reklamacje. 
Najwięcej zarzutów nadeszło przeciw mandatom 
deputowanych z Argos, gdzie obydwa przeciwne 
sobie stronnictwa autochtonów i hetorochtonów 
swoich kandydatów uważają za właściwych de­
putowanych i dlatego też podwójną liczbę posłów 
wysłali, do Aten.

1 _______________________
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* Z krakowskiego przedmieścia. Rzymianie sta 
rej daty nienawidzili greckiego tea tru , nie mieli swego, 
bo był to  naród nieestetyczny, zajmujmy się przeważnie 
prawodawstwem , rolnictwem i w ojną; chociaż i pod 
względem tych trzecb głównych zatrudnień swoich nie 
mógłby się dzisiaj mierzyć z nam i, bo nie posiadał ani 
ordynacji sejmowej, ani komitetu agronom icznego, ani 
frajkurów. Prześcignęliśmy dawno jego Katonów i Cyn 
cynnatów, a Tem is, Ceres i Bellona, te trzy  niewiasty, 
tak  z sobą niezgodne, znalazły między nami tak  gorliwych 
wielbicieli, że żadna nie może się uskarżać, żeby była 
zaniedbaną. Znamy nie mało zacnych, światłych i nieza 
leśnych mężów w Galicji, co służąc razem wszystkim tym 
boginiom, w czasach pokoju palerati rura bobut exercenl muIs, 
a spieszą z ofiarą na ołtarz Bellony gdy się chmury 
zgromadzą nad zachmurzonym widokręgiem wszechraku 
skiej rzeszy, poczem skoro ucichnie wrzawa wojenna, 
zasiadają na prawodawczym fotelu i jeżeli nie czynem , 
to słowem albo przynajmniej siedzieniem i myślą skła­
dają hołd Temidzie. Rzymianie o tem wszystkiem mieli 
tak mało wyobrażenia, jak  o podziale Galicji na dwa au­
tonomiczne bifaztyki, który to podział, mojem zdaniem , 
byłby jednakowoż wielce korzystnym, zważywszy, ie  by­
libyśm y wprawdzie łatwiejszymi do zjedzenia i straw ie­
nia, ale za to  mielibyśmy dwóch m arszałków ; rzecz za­
stanowienia i uwagi godna. Co się zaś tycze sztuki dra­
matycznej , mianowicie t e j , która nie stoi w związku z 
najłaskawiej Dam zagwarantowanemi prawami i swoboda 
mi konstytucyjnem i, tc  zamiłowanie w niej nasze prze­
chodzi ciasne i barbarzyńskie pojęcia nieprzyjaciół Hanni­
bala do tego stopnia, że w jej przybytku umieściliśmy nawet 
sejm krajowy, najłaskawiej nam nadany przez zagwaran­
towane, a w programie Gońca należycie uwydatnione u­

staw y i swobody konstytucyjne, których rozwój jest także 
w programie G ońca, i to we wszystkich kierunkach. Z 
tego pow odu, to je s t ,  nie z powodu program n Gońca, 
ale z powodu umieszczenia sejmu krajowego w gmachu 
teatralnym, korespondencja niniejsza traktuje zarazem o 
prawodawstwie i o sztuce dramatycznej. O tem  pierwszem 
jednak nie wiele będziemy mieli do powiedzenia, bo to 
należy do wyższych kolumn gazety ; zresztą nie mogliśmy 
się docisnąć wczoraj do sali redntowej, jakkolwiek cieka­
wi byliśmy widzieć, czy ksiądz biskup Litwinowicz wy­
stąpi w masce lub bez m aski, i czy pan Zahorojko bar­
dzo podobny do Proudhona?

Nie zostaje nam tedy n ic , jak  ty lko przystąpić do 
drugiego naszego te m a tu , to je s t do te a tru , i donieść 
szanownym czytelnikom , że równie jak  i oni jesteśm y 
zamiłowani w scenie narodowe,, dlatego, że je s t narodo. 
w ą, ale że dą indywidua które zająwszy pod tym  w zglę­
dem stanowisko więcej abstrakcyjne, umiłowały scenę 
dla niej sam ej, beż żadnego dodatku autonomiczno-kon- 
stytucyjnego, poruszonego w programie Gońca. Kochać 
sztukę dla sztuki — chociażby 'by ła  niemiecką jak  sam 
Góthe, który  pierwszy ten rodzaj kochania wynalazł — oto 
mi dopiero szczyt filozofji, do jakiego się Rzymianie ni­
gdy wznieść nie zdołali: przynajmniej nie czytaliśmy w 
żadnym historyku, żeby kiedy chodzili do teatru niemiec­
kiego, nawet przj sposobności występów gościnnych pa­
ni Bulyoyszky Taki Appius Claudius albo Cornelius Scipio 
jakkolwiek uchodzili między swoimi za ludzi bardzo eon* 
m» n fa u l,  i musieli z pewnością należeć do jakiegoś ka­
syna obywatelskiego nie rzucili nigdy ani jednego bu­
kiety pod stopy najlepszej artystki zagranicznej, uajpizóć 
dla tego, że jeszcze wtenczas artystek  nie byro , a 
potem przez wzgląd na opinję ulicy, która je s t 
tylko na to, żeby człowiek comme ił faut miał co 6ra- 
wowar, nie narażając się na utratę szambelańskiego kin. 
cza lub nadziei dostania go z czasem.

'Wiadomo nie od dzisiaj, jakie są Wymagania dobrego 
tonu i jakie obow iązki wkłada nr jego  posiadać*? uro­
dzenie, fryzura, majątek i cylinder. Nikt się teay  nie za­
dziwi, jeżeli jako mieszkający w pobliżu gmachu tea tra l­
nego, widzieliśmy w sobotę wieczór kawalera, zaopatrzo­
nego wszystkiemi temi czterma własnościami, a oprócz 
nich dwoma tuzinami najpiękniejszych bukietów, zajeż 
dżającego furą przed t e - t r ,  w yskakującego z niej z lek­
kością sylfa i niknącego w kurytarzu prowadzącym do 
loży, wraz z zapasem niesionych przez lokaja kwiatosno- 
pów. Zdjęci ciekawością, wyszukaliśmy indywiduum dość 
m arnotrawne, żeby poświęcić 42 centów walutą austry- 
jacką na wierny odpoczynek w kieszeni p. Schmidsa, i 
wysłaliśmy je na zwiady za bohaterem niniejszego, tak 
zajmującego opowiadania. Bohater te n , jak  nam szpieg 
nasz doniósł, piastuje jednę z najmniej bohaterskich fizjo­
nomii i upiększa ją  za pomocą sztuki m alarskiej, usiłnjąc 
otrzymać tym sposobem portret pewnego większego je ­
szcze bohatera, malowany na pergaminie. Nazwiska jego 
nie przypominamy sob ie , ale w przydomku ma cos na- 
kształt zwierzęcia tej samej co on sam kategorji. Unie­
siony czcią dla sztuki, mianowicie niewatowanej, przezna­
czył on cały ów ładunek kwiatów dla występującej tego 
dnia kapłanki dramatycznej muzy przybyłej z P esz tu , 
którą niewdzięczne Madiary wygwizdali z powodu, że jak  
tw ierdzą muza węgierska nie powinna przemawiać po nie­
miecku. Nasz bohater był innego zdania co do jej zasług i 
postanowił uczcić ją  demonstracyjnym gradem bukieułw, 
do którego ze swojej strony przyczynił się jakiś dragi 
jegomość, przebrany za Polaka, k tóry  z loży rzucił potę­
żny wieniec. Podaw szj to ciekawe zdarzenie do publi­
cznej wiadomości, kończymy uwagą ie  jeżeli nasi modnisie 
na punkcie golizny przeszli Rzymian, tak  „mało ubranych* 
ja k  powiada pani nrabina D ash. to przeszli ich jeszcze 
bardziej w punkcie tolerancji dl* zagranicznej sz tu k i. 
byle ja k  już wyżej mówiliśmy, była naturalną a nie poć . 
watowauą. 1 i

* Z T arnow a. .Jeszcze jedno słowo de sprawy głów 
i kapeluszów w alum natach, tudzież co do autonomji w 
Kronice nr. o. pod napisem: „Z pode Lwowa" wzmianko­
wanej. Niechże kto pow ie , że w Galicji niema najzupeł­
niejszej autonom ji, i to  nietylko w urzędach powiatowych 
ale nawet w konsystorzach I Oto czy uw ierzyłby k to?  W 
Tarnowie, gdzie władzy konsystorjalnej nawet najzacięt­
szy jej wróg o nielojalnośó, lub skłanianie się sym paty­
czne do sprawy narodu posądzićby nie potrafił, w Tar­
nowie mówię, gdzie w ładza ta przed niedawnym czasem 
pewnego nauczyciela szkó! normalnych pana L. za nakry ­
wanie głow y bezbożną czapką o czterech rogach i za­
pinanie sukni na sobie nie na guz ik i, lecz, o zgrozo ( 
na pętlice, na dworcu kolei żelaznej w przytomności k il. 
kudziesięciu osób publicznie, jak  należało, zgrom iła, że 
w tym  Tarnowie mówię, całe seminarjum, ale. to caluteń­
kie bez żadnego w yjątku nosi od jesieni konfederatk i; 
I  A ustrja stoi jeszcze pomimo tej otw artej rewoluojj 
czapkowej, jak  stała, a Galicja przy niej najlojalniej trzym a 
się jak trzym ała! In ie  jestźeto  najzupełniejszaautonomja 
konsyatorjalna? Co wolno było pozw olić władzy konsy­
storjalnej w Tarnowie, to wolno zabronić takiej samej wla 
dzy we Lw ow ie,—istne naśi-adowanie zasad , jakie demo­
kraci w Stanach Zjednoczonych co do utrzymania niewoli 
w pojedyńczych państwach chcą mieć zastosowane. A do 
tego konfederatki nowiuteńkie, wszystkie jednego kalibru, 
snać obstalowane hurtem  zamiast rur cylindrowych. Aż 
miło spojrzeć spotkawazy alumnat tarnowski idący na 
spacer, lubo zawsze z pomiędzy n ic h , jak  gdyby na pa­
m iątkę pogorzeliska cylindrów, sterczy jeszcze jeden ko­
min cylindrowy, na pow ażnej głowie księdza prowadzą­
cego alumnat.

* Z G orlic . Poczynają się już pojawiać skutki za- 
zamierzonej przez W ielopolskiego piekielnej proskrypcji, 
tego że powiemy decymowania narodu na wzór Iwana 
Groźnego. Polska przerażona, skrępowana, zaczyna u trą ­
cać listek pc listku z kw iatu obywatelstwa swego. Oto 
n* dniu 2. stycznia uwięziono w Starym S ączu , dwóch 
ziomków naszych z K rólestw a, szukających zapewne 
schronienia przed kaimowską margrabiego ręką. Pojmali 
ich chłopi we wsi B arczycach, pół miii za Starym 
Sączem , na drodze ku W ęgrom , gdy ci nieszczęśliwi, 
strudzeni ciężką pieszą w ędrów ką, zjednać sobie chcieli 
furkę do granicy węgierskiej. Starszy z tych więźniów 
nazywa się Skrzyński, ma lat z okładem 50 i jest ojcem 
pięciorga dzieci, służył w r. 1831 r. w korpusie jenerała 
Dwernickiego, jako porucznik 8. pułku ułanów, w kam 
panji zaś węgierskiej walczył pod jenerałem  Bemem, do­
służywszy się stopnia kapitana. Młodszy de C h o ii, także 
Dębskim zwany, ma lat około 25. Obadwaj ludzie w y­
kształceni, szlachetnych i ujmujących obliczy. Przyw ie­
zionych do urzędu starosądeckiego, wtrącono do każni 
aresztanckich, pomiędzy prostych zbrodniarzy.

Dopiero w skutek wymownej protestacji więźniów

protesioCjl nacechowanej godnością i wyższem wykształ­
ceniem, zmieciono ich ksżnię na lepszą, osobną, i tra ­
ktowanie stało aie odtąd znośnem i dobrem.

Papierów kompromitujących nie znaleziono żadnych 
u biednych tułaczy, a pienię zy na podróż zaledwo 60 
kilka guldenów, które, jeżeli uwięzienie potrwa dłużej, 
na pokrycie nawet kosztów wiktu z traktyjerni pobiera­
nego , nie wystarczą , zwłaszcza gdy p. traktyjernik nie 
wiele mł mieć miłości bliźniego, rodzina zaś więźniów 
daleko — a Ban Bóg w ysoko!.,.

* W  odpowiedź pana Henrykowi Nowakow­
skiemu. W  obec świadków w lokalu drukarni podał nam 
fakt o podpisywaniu adresu do hr. Alfreda Potockiego w 
cukierni p . Pasynkowskiego, pan D yonizy Niżenieck: , 
zupełnie słowo w słowo tak  samo, jak umieszczono w 
Gazecie Narodowej. Po sprostowaniu pana H enryka No 
wakowskiego udaliśmy się dla sprawdzenia“ do wspo 
umianej cukierni, gdzie nam powiedziano, iż podpisywa­
no nie adres , lecz poświadczenie panu Nowakowskiemu 
zdolności i zaeuości.

* Z Sam bora. Przy podwyższonych podatkach podnio­
sło też kilku obywateli, tutejszych czynsz dzierżawczy za 
sklepy, pomieszkania i t. p. Żydzi nieprzystając na pod­
wyższenie czynszu, opuścili dzierżawy.

Lecz kto opisze zadziwienie Właścicieli kamienic, gdy 
pc wyprowadzeniu się czyns*owników, żaden a żaden 
* drugich żydów wynająć nawet za pół darmo niechciał, a 
lokale do dziś dnia próżno sto ją?

Oto żydzi wziąwszy się za ręce, rzucili na tychże o- 
bywateli klątwę zwaną u nich „chadmke*, pod którą ża­
dnemu żydowi, mieszkań lub sklepów u tychże obywa 
teli wynająć nie wolno.

Właściciele realności tutejszych widzieli sie więc zmu­
szonym i, podać w tym względzie do namiestnictwo za 
żalenie.

* D zisiaj odbędzie się dragi wieczór Tow muzy­
cznego. Program  tego wieczora jes t następujący 1) 
Trio utworu Haydena. odegrają pp. de Lange i p. Ko­
złowski; 2) Spięw; 3) W arjacje koncertowe na temat 
z opery ,1’ Elisire d ’ amore* utworu Adolfa Henselta • 
odegra panna B.; 4) Deklamacja; 5) Fantazja z moty­
wów ^Wesele w Ojcowie* utworu Serw ego, odegra na 
wiolonczeli p. Daniel de Lange.

Kurs lwowski,
Dają_
w. a.

z dnia 1$. stycznia. gl. 1 ct
Dukat holenderski . . 5 39
Dukat cesarski . . . . 5 41
Moskiewski półimperyał * •  a 9 27
Moskiewski rubel srebrny . . . 1 77
Pruski talar kur. . . • 1 70
Galie, listy zast. w. a. £ . . . a

. .  *o . . . .

78 33
Galie, l is tr  zast. m. k. 
Galicyj. ODlig. indem.

82 2iS o o  . . . . 74 -----

Pożyczka narodowa. . Da 87 93
Akcye kolei żel. gal . 219 —

w. a.
gl. | et.

45
47
45
81
72
98
93
75

82'55 
221;50

Kurs wiedeński,
t  dnia 12. stycznia.

Oblig. długu państwa 5*/, z<i 100 gl. m. k. 
Pożyczki nar 1854 5*/, za 100 g l. m. k . . , 
Akcye banku narodowego za 1000 g l. . . 
Akcye Towarzystwa kredyt, na 200 gl. .
Londyn 10 fontów s te r l in g ó w ........................ „
Dukaty oesaiskie sztuka  .........................  .
Srebro za 100 zł. w. austr.............................*

W .| a.
gl. Ict

77
82

821
229
114

5
112

25
20

45
50

Ostatnia poczta.
Z Paryża. Patrie i la France wyjaśniają 

przyczyny zmiany ministerstwa w Stambule. Wszy­
scy Anglikom przychylni ministrowie mieli być 
usunięci. Sprawa wysp Jońskich i żądanie odstą­
pienia Grecji części Tesalji i Epiru, poruszone 
przez Anglję, miały sułtana do tego kroku skłonić.

Z B erlina i W iednia słychać równocze­
śnie, że zawikłanie między oboma gabinetami, 
które przybierało groźną postać w ostatnich dniach, 
spokojnie załatwiać się poczyna. A u s t r j a  ma wnieść 
projekt delegatów pod uchwałę Bundestagu, lecz 
potem go cofnąć przez wzgląd na Prusy i nie 
chcąc wywołać rozdwojenia W Niemczech zaś 
niektóre dzienniki obawiają się tej nagłej zgody 
Austrji z Prusami, iż jest ona urzeczywistnieniem 
wielkiego systemu reakcji, mającego objąć całą 
środkową Europę.

Z M eksyku. Parlament meksykański uchwa­
lił jednogłośnie manifest do narodu, wzywający 
do najzaciętszego oporu i wałki przeciw najezd* 
com Francuzom.

Patrie donosi z Rzymu, że papież już przy­
staje na zwołanie rady finansowej, ale tylko pod 
warunkiem, aby brali w niej udział deputowani 
z Marchji i Umbrji. (Jestto warunek niewykonal­
ny, bowiem prowincje te należą już do królestwa 
Włoskiego, i deputowanych do Rzymu nie wy- 
szlą.) Amnestja papiezka ma się ua tem ograni­
czyć, że pozwolony będzie powrót wychodźcom 
z Viterbo, którzy r. 1860 tę prowincję zajętą w ów ­
czas chwilowo przez wojska włoąkie, opuścił:.

Diritto rozwija formalny plan kampanji prze­
ciw Anstrji.

J u t r o  w y j d z i e  G a z e to  N a r o d o w a  
W z w y k ł y m  c z a s ie .



G ospodarstw o, p r ie ią p sf ; 
i h a n d e l .

  W e Francji wynaleziono lampy elek­
tryczne dla górników, płonące jednoLtajnie 
przez p.'ze< iąg 12 godzin. Gazy, utrudnia 
jące gorzenie zwyczajnych lamp, żadnego na 
nie wpływu r ie  w yw ierają, z tąd  dają się 
korzystnie używać przy ratowaniu robotni­
ków, zaskoczonych wyziewami gazowemu

— D la ścisłego pozoru nad transportam i 
bydła podczas zarazy, ministerjum stanu po- 
jtanaw ia, aby na stacjach kolei żelaznej, prze­
znaczonych do odbioru bydła, znajdował sig 
zawsze komisarz polityczny, tudzież wete­
rynarz obeznany z objawami zarazy. Ijjb w 
braku tegoż inny lekarz albo chirurg. Ci 
obadwaj oprócz zleconych im pow inności, 
mają nadto szczególny obowiązek, w ska­
zywać transportom  bydła dalszą d rogę , za­
wiadamiać władzę polityczną okręgu, do k tó ­
rego transport zm ierza, o jego odejściu, i 
przydawać mu przewodnika do nadzoru, i. i- 
lej bydło rogate przez czas zarazy,' z miejsc 
nią dotkniętych- nie może być przesyłane, 
z miejsc zaś wolnych od niej ty lko koieją 
żelazną i. to aa pozwoleniem władzy polity­
cznej. Lme punkta tego postanowienia d o ­
tyczą się zarządu kolei żelaznej, k tóry  jest 
odpowiedzialnym za wszelkie szkody, któ- 
reby wyniknąć tnogłj  ̂ zaniedbania prze 
pisów.

— Piszą z P aryża , że wiadomość o ou- 
dowie projektowanej kolei żelaznej z Białe­
gostoku na Wołyń do Galicji, budzi wielkie 
zajęcie w tamecznym świecić handlowym i 
finansowym. Niektórzy kapitaliści zamyślają 
ofiarować swoje pośrednictwo w zbieraniu 
kapitałów dla ziszózeńia tego przedsięwzięcia, 
Które ma połączyć miejscowości będące od 
dawna spichlerzem E uropy z portami Bałtyku.

W  W arszawie w zeszłym tygodniu 
płacono korzec pszenicy 5 rs. i 0 k o p ., żyta 
3 rś. 18 kop., jęczmień 3 rś., owsa 2 rś 
W  szpichlerzach znajdowało się pszenicy 
2000 korcy, żyta 2190, jęczmienia 977, owsa 
2212 korcy._________________________ ______

Uwiadomienia.

-dgsy, J  i
jiioi ?

i- ,'
5S('no 1 
su ii joŁi

P U D  L I T W I N K Ą

Tadeusz Uztoblo
Ok

w K  l w u M e .
-ta ‘liiiiu.n {sfl tageiilBi 
w yme.il*i£Ku m joum:,/

u ilao f ^b i fisi- f& ekt ^ d - i  . i u! ; iu m
w rynku pud liczbą 23 i ,

oiaiińanilocncO odia snibncl > A ulr.l
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;w ej ulicy pod 1 363 we Lwowie obok jj 
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§ 5 0  kr.
® „ „ do wyspkich lub fałdowanych
S  " butów po 6 zł.

„  „  do butów myśliwski, t  po 10 su ^

2  Przyjm uje także obatalunki na ws el-»  
S  kie obawia męzkie po nader umiarku- 5  
jg wanych -cenach. §
g  Tamże dostac_ można także Cz.erin Ł  
jg d lk  W F  b n tó s  1  wiedeńskiej fabryki®  
g  w małych i większych pudełeczkach od g  
a  3 do 60 kr, 8
® Zamówienia zamiejscowe w ypełniane §  
g  będą podług życzeń, zapewniając spiszue ® 
2  i 'dokładne uskutecznienie. (3—6) {Śj

5‘ó iiati ryj jedw abnych i tksairitów prawdziwych Lyofiakich. 
materyj w ełnianych i półwełnianych, płócien i sto łuw ej nie- 
lizny z najsławniejszej fabryki Raymana i Spółki w Freiw aliau 
koło Graefenbergn, ornatów, baldacnim ów i chorągw i, pasów  
polskich litych, dyw anów, chustek i sza lów  _ zimowych, tu­
dzież zarabianych prawdziwych franeuzkich bielizny gotow ej 
mezkiej i damskiej, chustek płóciennych batystowych i .d a ro ­
wych ,  barchanów , kaftan ików , pończoch i sskarpetek ect. 

Ponieważ wszystkie iowary z nierwszveh źródeł i po najwię-Ponieważ wszystkie towary z pierwszych źródeł 
kszej części za goto«ykę kupuje, a zatem oczywiście. I . « A IU ' " ■■ 31* U 1U
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'V w y  e h  r a m a c h ,
K t e m  p ą  t a k ż e  g i e r a n -  ^  
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ai k a m i .  1
tu 54. (2—3)* w

p r z y  p ł a c a  I t ł a c j a c k i m  w domu Hudeua poo I IS 
polecą wtględom Szanownej Publiczioóci snój jak ‘

najobficiej zaopatrzony ’
S K Ł A D  wszelkich materjałów i przyborów do pisania, ry : , 
Sunku i m alow ania, wszelkiego rodzaju rycih, obrazów o- 
leji.ych z zagranicy sprowadzonych i osobiście nąkupionych, ja - , 
koteż wielki wybór gijtowych f złoconych ram, skórkowych  
portfelów, ram cczek dębowych do opraw y portretów fotograf]

cznyęh; dalej doi,
.Największy i najgustowniejszy wybór ALBUMÓW ua fo:ogi"J • 
fje przeszło 3u0 sz,tnk zawsze na składzie —sztuka od i złr._ 
kr., stopniowo a* do 50 złi w. a . ; wielki wybór foto gir fji w. 
wizytowym formac.e, portrety sław nych  m ę ió w, w y p a d k i 
w arszaw sk ie  itp . , .brazki swdęte koronisowe z modlitewka_ 
mi polskiemi i francusklemi, obrazy olejne Matki boskiej 
C zęstochow skiej na każdą cenę już poświęcane. Tenże hau r 
de! otrzymał świeży transport perfum  i m ydełek angielskich 
i francuskich, prawdzi, ą kotonską w odę, wszelaie przybory 1 
i papiery dc 1 obrenia 1 wiató-w, papier lis to w y  z odciskami i 
wodnemi znakami patrjotjrcznemi, g ry  tow arzysk ie i zabawki 
dziecinne, pióra angielsk ie z metalu Aluminium korona wszel­
kich piór ftalowych, z wystawy londyńskiej galanteryjne rze­
czy drew niane im itacja skóry, wielki wybór skórzanych  
towarów: porim ouais, pugilaresy, papeterie, pam iętniki 
itp. Wszelkie zamówienia na karty Wizytowe jakc też odci­
skania cyfer na papieraeh listowych w najnowszym guście wszystko 
po cenach stałych i najumiarkowańszych. Zapewniając przytem 
szanownej Publiczności jak najprędszą i najstat„nniejszą usługę -ęRS 
tal. av miejscu, jakoteż na prowincji • fO —iby*
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( o w a l ó w  je d w a b n y c h , w ei-
nianycCi i b a w e łn ia n y c h , tudzież wielkiego  
wyboru rożnych gatunków |» łócien , o b r u só w  
a s w w ć t -stofowyrh: d y w a n ó w  rózuej w ie l­
kości, p la ^ c y ó ^  damskich, asarznaiek i wielu  
innych rzeczy, nietylko po cenie • iabrycznej

al̂ 3 nawet i niżej. ' -  ----------
praszam więc lo łaskawego uczestnictwt

! S p e r l in g ; ,
f,raiiiupol d f a  16, grudn.a 1862 , • . kupiec w Tarnopolu.

46. ((5—10] ; - , ^

. - JJ " „ 1 . „ 
i Ksl ęgarnia K a r o l a  W i l d a  we Lwowie

ot4zymała z WaiSzawy poemat
] vvii; i ;e n t e g o  p o l ł

P  a c h o i e  hetipaikf iL Lc,
"ł 2 totny w 8ce z dwi»ma litografiami podług rysunaów Jul- Kossaka V  

Ceua 7 ^ -  wal. austr. — Tudzież i «■ ' ~ — r— — j
K o l ę d a  d la  , dzieci  p o l s k ic h ,

zebrana u piśmiennych ludzi i podana do druku przez Mat msza G rajew skie­
go \yarsz?wa 1863. Cena’ 5 J et”" ”

Oprócz dawL.ej już ogłoszonych k a ie n a a rz y  w a r s z a w s k ic h ,  których
iiuw j zapas przybył, także nowy: •----------

HaF<f»Ldaiz i l l u » i  r u w a u j  d l a  F o l e k  
rok III wyeanif Dzwunkowskiego z litografjami i drzeworytami. 

i Gen? 2 zł 24 et. wal. austr.
Własnym nakładem tejże księgarni wyszły najnowsze 

1TaA c< i n ó t y  i n a r o d o  we 
na fortepian ułożone orzes 

SF.Tymolski.ego.
- Dzieło i i Mai's« z ulubionych pies.i: hebrajskich Cena 36 ct.

(Teu marsz na publicznych popisach i wiec2 orąel muzykalnych bywt zwy­
kle po 6 '*-azy powtarzany.)! '■ ‘ •

DzięL 7 8 .,Cztery‘kolomyiki ’ . cena 3b ct.
'7  ’ 79) Hezka ccsaa p .lk a  . ■ -t40 \  *
” 80. Kadryle własnego pumystu  ̂ 64 „
,ń 81. Mazury z najuląbie izych śpiewów, poiskich 64 „

U J u r o w i c i a  W’advsława, matury z ulubion; eh melodji j.operetK p. t. 
W iesław , czyli Kruf> oicskie wesele mzieło Zz) r 64 ct

J e r a y .  Ł u l ic p i i r B k i  t drąmaf dis.or/czm, napisa1 J ózef tszujski
r 147 sti w 8ce 1 zł 60 c l wal. austi. " *

F a m ię t n i h  w i ę ź n i a  s t a n u ,  przez autora ^Powieść* o Horożanie* 
330 w 8ee 2 zł 80 ct w. a. E 65 0 "- 6)*

a l- oai | 7/ głiewoiiiB-oai i  iawofefpflojls i
■ i ,   1

m d

i

,;u
w f l  „ m ż s w ® -  ; ,  i

' .‘K O f l j p E M M ?  ^

„pod Opat^znośc^ą,,,
we L W O W I E  poć  j J  ą y  przy iglicy l iy k y s ię r jn ln ^  ,

ma zaszczyt polecić ozan^wnej Publiczności , ‘ że utrzymał 
świeże towary i swój skład najzupełniej zaopatrzył t ie  'ty lao  »
w wielkim wyborze' ale i po najumiarkowanszyeh cenach — :

! miąnowicie:’ t J “ , i
W . , i a  w ę g i e r s k i e ,  n u s t r j a c k i e  i z a g r a n i  ..
c z n e ,  przedn ie  l i k i e r y ,  p ra w d z iw y  r u n r  z d a m a , '

! a i ,  r o z o l i s y  i k o n t u s z ó w k i  z iiajlepszycli iab”T,]y
’>............. H e r b a t ę  c h i ń s k ą ,  owoce Włoskie i i. p.

Zamówienia z prowincji 2 równą rzetelnością ja t  1 szybkoSCK 
'juskatecznione będą- "‘I :|ńuń S %s“ (9-^15) 

ó J n s m s  j a o ę i W i . n Z  1 .  ^  ^  ______

(9 -18 )*

Ji |U
ni i m  O
a f e a a e tó e s e s * e s B S £ s 2 sSsaseJsa* — — ------ —   -—   •

„41. .. (0 -1 3 }
Stowarzyszenie garbarskie i far 

biarsk ie lwowskie zawiadamia sza­
nowną Publiczność, iż w założonej tym­
czasem na mniejszj rozmia.- garbarni 
białoskórniczej na Zamarstjnowie Kr 
6 8  zanin u wiosną zostanie zupeł­

nie ukorzoną, przyjmuje już j

Skóry każdego rodzaju
■io garbarstwa białuskórni 2. eg o nale 
źące tak z włosem jakoteż i bez wPmu, 
jak  np. sarnie, barankowe, psie, lisie 

i t. p. do wyprawy. 
Zamówienia i przesyłki przyjmują się 

franko  u K arola D » orskiego  
ulica Halicka Nr. 18 m.

Od komitetu Stowarzyszę, ia g a r ­
barskiego i farbiarsk.ego białosk,órni- 
czego we Lwowie. " !

m : f k

ttłPJi \A ttr )Z iO V \- -• 7 1 n M-Pi n--- -iii - • ;q f
| | u  k. ukoncessjowanej fabryki, (irajowcj,

którego zapas znaczny zna.(U’je się zawsze n» składzie, w domu pod 
liczbą 22% naprzeciw zakładu narodow. go Imienia Ossolińskich. 
Cetnar gipsu nawozowego kosztuje na rnmjscn w fabryce 5C kr. 

* |j j |  w. a., zaś na składzie 55 kr.
jj Dla oszczędzenia kosztu opakowaniu gipsu nawozowego może być ' 

odstawiony w nadsyłanych workach bez straty co do jego włąsnońpi.
Polecając swój dobrze zaopatrzony skład wysokiej Szlachcie i 

Agronomom, prosi podpisany o liczbę zamówienie.
lozrf Franz,

(4-t̂  LO)* właściciel fabryki

Un wersaine pfótuo 
reumatyczne

jako najpewniejszy, prędke i niezawo­
dnie skutkujący środek zapobieżenia 
wszelkim rodzajom gośćca, reumatyzmu,

1 kurczów,) .rolek,1 spuchnięć członków, 
krwiotokow, zwichnięć i podagry. Prze . 
ciwko gośćcowi w głowie 1 podagrze 
Dje ma dotąd pewniejszego sredkt jak  
tn płótno,

Pakiet z przepisem używania kosztuje 
1 zł. 5ki .  w. a.', pakiet Dodwójnie silny 
na zadawnione cierpienia 2  zł. 10, kr. w 
tudzież

P a ry s k i  u n iw ersa ln y  p iastę! 
na wszelk.ego rodzaju rany ̂ 'odmro­

żenia, oderssi,
Słoik z przepisem większy kpśztuję 52 kr.

fł.reią m38Bsoin'(T *.i ■iq ifijr .i .iiósB
u: J ®i SlEiPI t

i .Bwleal

mniejszy 35

m m

Odpowiedzialny r e d a i to r  K a r o l  f S t u p n i c k i Główny współpracownik: J a n  Dobrzański.

! Dostać można jedynie w aptece Fr, To- 
' manka w c L w o w ie , w handlu T eo’

( fila Seiferta w Krakowie i w aptece 
Jana Tomanka w Stanisławowie.
 71. (1 —12)_______________ _____________
j^Prekarz w Tokaju A u s u s t  K ro e c z e r  w y­
nalazł powazechnio uznana i nlezaprzecznif 

skutkująca 1
:j czekoladę n a  robaki,

której użycie uu alui? dzieci c* niebezpie-' 
cznych i zdro ’fn bardzo szkodliwych roba­
ków w sposób bardzo łatwy, ; i tnożl: rem 

.! czyni ich zdrowe wychowanie.
Jest do u?bycia niefałszo ana wraa "S.’ 1 VV owczarni Krasiczyńskiej śą  b a ra n y

: I V -  d‘"“ ' T Taolady kosztuje 20 kr. w. a. 1 - 1 ?  1 /adm inistracja dóbr tycnze ua listy franro
\  ■ 1 ” want  ostatnie poczt®..Przemyśl. 73 1—3 '

■ ĝâ ĘaLm“aL> ‘' 1 *

ob

W Korszyłówce poczta larnopol 
jest do sprzedania 16 młodych koni, 
trochę do zaprzęgu i pod jeżdrca 
przyuczonych, wszystko rodn arabskie­
go, po rozmaitych cenacL, od 200 no 
100G w a. za jednego Między ten u aą : 
ogiery, klacze i wałachy od półpięt 
nastej do rzesnastej miary, wszystkie 

- kończą lat cztery, po największej czę- 
uścKszpakiinoiwoi! tsat r  tfubiuw ;wóka 

Także będ<j od .stycznia g." 1 czerw 
, ca 1863 pnszcaane ogiery -w następu - 
jących cenach:

Bagdad od jednej klaczy 40 z\, 
Tnckmen ' „ 25 „

/ D żelabi» ;ir„ ę^%u’*«yjs2Cbą, ain 
oprócz tego o<f każdej KODyły ?■ <tł. w. 
a na stajnię; siano i puścióika wyda 
lię bezpłatnie, owies ma być łub w na- 

1 turze lu t cenacii istniejących wynagro­
dzony. Nad trzy skoki do ieanej i tej 
samej kobyły zezwolonets ni<* będzie,

odo. ou baoBbtw 47, ; (3^ 6 )

Z drukarni K  Pillera.
*— r‘iw


